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Katastrofa lotnicza
pod Lwowem.

Zginął syn znsneg® profesora śp. Kozim erz Chodsczek
LM  OW, 18. 2. W sobotę w pul ud 

a ie  w yda rzy ła  się na pulach w Syg 
niówee M a łe j, kolo Lw ow a, wsi rzą- 
sająca ka tas tro fa  lotn icza, k tó re j o- 
fa rą  padł syn ogólnie poważanego 
p t‘“ f  d ra  W ładys ław a Choaatzka, 
s. p. K az im ie rz , s tudent po iitechra­
k i lw ow skie j.

T rag iczn ie  zm arły  lo tn ik , ja ko  
uczeń s z k o ły  p ilo tów  cyw ilnych , 
■wystartował do lotu ćwiczebnego, 
6 -go zrzęd u w ka r jerze lo t. ' ieze j na 
aparacie „ U W A p a r a t  wzniósł 
się w ,odległości około pół k im  od lo t 
n iska na wysokość 2 tK) rn. t z nie­
w iadom e j przyczyny naglę- przecby 
l t ł  się, puczem z b łyskaw iczną szyb­
kością zaczął spadać.

L o tn ik  tuż nad ziem ią w vsk i 
czy ł z apara tu , n ie w ą tp liw ie  celem 
un ikn ięc ia  śm ierci pod g ruzam i a- 
p a ra tu . N ieste ty , odniósł prz tero

Wyrok śmierci
w Poznaniu.

P O Z N A N , 18 . 2. W sobotę przed 
po iuu iiic ru  ugius^uiiy został f-rzuz 
Wo jbiiovyy sąu uoruz iiy  wy ro i;-p rze  
c jw  s trze lcow i u ozelo w i daiiiuKoW i, 
o czeiu oitoBici me uoim sUisuiy. ZgoO 
n ie  z w nioskiem  prokuratora,- sąd 
U oruzjiy, wyjanuwy Snuzai J m ensa 
na karę śiuerei przez rozstrzcian. o, 
*• Uurouca oskajizoiiego a iiw , Neuś 

ser zw róc ił się po p. prezydenta 
R z p iiie j z prośbą o łaskę.

Po godz. 15 nadeszła wiadomość 
iż. p. prezydent h z p rtle j sku izys ta l 
z .p raw a łask i i u łaskaw ił skazańca u, 
zam ienia jąc mu karę śm ierci ua ka 
rę dożywotniego więzienia! i»ei vy.ję 
p. prezydenta Ja n ia k  p rz y ją ł ze łza 
tai w oczach'.

2 1 1 . 0 0 . 3 1  z a b i t ^ c i i

p o d c z a s  i r i ą s s e r t r  2  am? 
vs/ I tO ia c i*

L O N D Y N , ly . 2. W  Londyn ie  
o trzym ano d e fitm y w n e  ohPezenia 
o t ia r  obiatn iego trzęsienia ziem i w 
łn u jae ti Prżeugangesowyelr. vVed- 
ług trag iczne) s ta ty s ty k i,  liczba za- 
buvc li wynosi okuło 2 0 .0 UU, zaś bez 
ba rannych przeszio 81JOOU luuzi. G- 
kolo J.UUU m il kw adr, upraw nych pól 
Zostało wskutek powodzi T»szezęt- 
Ate zniszczonych. Liczba bezdom 
*yeh wynosi przeszło llHM M i osób.

Obecnie Lnd.je zostały nawiedzo 
ue klęską w ie lk ich  chłodów, które  
spowodowały szsody w plantacjach 
bawełny.

----------ot to----------
Pariamanf czecftD słowacki 

za.w.er ził cewafiuac^ 
koratiy.

P i l  AG A , 18. 2 . Izba posłów przy  
ję ła  wczoraj przedłożenie walutowe. 
Także senat za tw ie rdz ił d z is ia j 
Przedłużenie wam towe. Nowa usta 
iva wchodzi natychm iast w zyeie.

tak ciężkie obrażenia, że na w pół 
przytom nego, proszącego słałiym  
głosem o lekitrza, przentesrono do 
pobliskiego domu, gdzie zm arł w 
k ilk a  m inu t po p rzybyc iu  pogotowia 
ra ta  n'-owego.

A p a ra t w momencie zderzenia 
z ziemią stanął w płom ieniach, a po­
gruchotane jego szczątki u łegiy zn 
pełnemu zniszczeniu.

Były malwersant z Halicza
bohaterem afrykańskim .

W A R S Z A W A . 18. 2 . Przed k i l  Dopiero niedawno zugmiona w ró
ku ła ty  po lic ja  śledcza bezskutecznie c iła  do W arszaw y w tow arzys tw  ® 
stara ła  się rozwiązać zagadkę ta jem  m łodzieńca, którego spotka ła w me 
niczego zaginięcia IP le tn ie j Jadw i zw y łych  okolicznościach i  odegra! 
g i A., có rk i inżyn ie ra  z W a rsza w y . ' on rolę wybaw cy.

M łoda panna wyjechała z w y- Towarzyszem  tym  był
cieczką do A f r y k i i zw iedziła  Ą łger,- W ładys ław  C hrząstow ski,
poczem ślad po n ie j zaginął. Zroz­
paczony ojciec czyn ił w y s iłk i celem 
odnalezienia có rk i, wszystko jednak 
nadaremnie.

B R U K S E L A , 18. 2 . Wczosaj 
% n iew yjaśn ionych  dotąd okoliczno 
ściaeh poniósł śm ierć k ró j b e lg ijsk i

A llie id - Śm ierć k ró la  auastąpiia po­
dobno' iv czasie spaceru. -

na i w i  i p#f miliona
W A R iS Ż A W A  18. 2 . ISwego cza­

su głośna była a fe ra  obyw ate la  duń 
skiego, O lg ierda Lassena, k to rv  wy 
łudzrwszy pelnom<M*nictwo tał o łiy- 
w a te lk i ang ie lsk ie j, J u l j i  M o rttu . 
w łaśc ic ie lk i w ie lk ich  dóbr na W idy 
n iu , dopuścił się o lb rzym ich  mąl. 
w ersacyj, dew astu iąc je j  m ajątek i 
przyw łaszczając sobie duże sumy 
pieniężne.

Ś ledztwo w te i spraw ie  zostało 
rozszerzone na ca ły niemal k ra i i 
b ra li w niem udzia ł sędziowie śled 
czy w  fi m iastach!

Tajemniczy okręt zatonął
m iędzy Helem a Jastarnią

G D Y N IA  18.2. Urząd morski po 
daje do wiadomości miejsce zatonię 
eia tajemniczego jeszcze dotych­
czas statku! co do którego nazwy i 
okołczności towarzyszących zatonię 
eiu prow adzi się obecnie ^l.nTztwo

Statek ten zatonął podczas o 
s ta tn ie j burzy.

M iejsce to ustalono: 8  45 st 4“ 
m in. i 2 sek., H. 18 st. 47 m in., g łę­
bokość 2 2  m etry.

S tatek leży na ca łe j p raw ie  bu r

cie, dziobem w k ie runku  wschod­
nim. Głębokość wody nad statK icrn 
wynosi okuło 14 ui. Nad uow-er/ch- 
nią wody sterczy maszt na wysoko 
śęi. około 2  111.

Służba riyd rog ra ficzna  na’eżvła 
w tern m iejscu odpow iednie znaki, 
by uchronić przed nie!n*zp'eczeć. 
stwem przia-hi-dzące tędv jedrn istki 
morskie S4atek zatonął m iędzy łde 
lem ą J a s ta rn ią .-

Ew entualne p rzvezvnv zatonię­
cia s tw ie rdz i dopiero nurek.

Walki w obozie niemieckim trwają.
K A T Ó W  IGE, 18.2. Najnowszy 

uuu ier tygodn ia  „D e r Deutsche io  
Polen“ , organ posła dra Paula roz 
p raw ia  się generalnie z drem  K ró ­
lem. naczelnym redaktorem , K a lto  
w itze r Ze itung“ , W ym ien iony tygo 
dn ik  nazywa dra K ró la  z łym  du­
chem mniejszości n iem ieckiej.

tępemi metodami rozb ija  obóz nie 
u iie c k i. Tygodn ik  donioga się bez­
warunkowo ustąpienia dra K ró la .

Jest rzeczą chyrarakte-ystyczną, 
że równie i ostatni numer młodzień 
ców w B ie lsku „D e r Aufbruch** o- 
stro a taku je  dra K ró la  i czyn i ,go 
odpow iedzia lnym  za rozbicie obóz u

n ie ja k i 
b. urzed 
w Mul'»- 
dopuścil 
d o ia ry  %

Obecnie została w te i sura wie 
zakończona ekspertyza ksiąg i doku 
mentów, Eksperci s tw ie rd z ili, że 
Lassen okrad ł panią M onon  na 2  i
pół m iijo n a  zł.

Obecnie in fo rm u ją , że w związ 
ku z a ferą Lassena zostanie :>ociag 
n ię ty  do odpow iedzialności za pi*-, 
moc, udzieloną Lassenowi, pewien 
adwokat z Lub lina  i pewien adwo­
kat z W arszaw y.

Lassena tymczasem zw oln iono z 
aresztu za kaucją 150 0 0 0  zł.

n ik  pocztowy w Haliczu 
polsce, k tó ry  swego czasu 
się nadużyć, w ykrada jąc  
lis tó w  am erykańskich.

K ie d y  u jaw n iono kradzież, C hrzą 
stow ski zbiegł do M a rs y lji i tam  
w s tą p ił do L c g ji cudzoziem skiej. Po 
k ilk u  latach służby awansował na 
sierżanta. Pewnego razu Gbrzą- 
etowski odw iedził dom sctiadzi k w 
A lgerze i tani na tkną ł się na m łodą 
Poikę. Leg ion is ta  wdał s ię  w b ie ­
szą rozmowę z rodaczką i  dow ie­
dzia ł się. że iest ona córka inżvn e 
ra ż W arszawv Została ona pod­
czas przejażdżki porwana przez A - 
rabów i umieszczona w p rz y tu łk u  
rozpusty.

Ghrząstowski w y k ra d ł dziewczy 
nę i w róc ił z nią do W arszaw y T u  
m łodzi pobra li się. O jciec panny 
dow iedziawszy się. że ( nrząslow - 
ski by ł ścigany <a przestępstwu no 
k ry ł s tra tę  poczty, wym iszącą 
8 .0 0 0  zł.

Tymczasem władze w H a liczu  
dow iedziawszy się o powrocie < 1hrvą 
stowskiego do k ra ju  w zn o w iły  po­
stępowanie.

Obecnie odbył się proces. M ’ mo. 
pokryc ia  całe j s tra ty  sąd skazał 
Chrząstowskiego na rok więzień>a. 
Inż. A . wszczął obecnie przez adwo 
katów  s ta ran ia  o u łaskaw ien ie  je 
go skazanego zięcia.

P rzy by i on z Pomorza na G órny oiemiei*kiego, .oraz domaga się prze 
Śląsk me. o rjen tu jąc  się zupełnie w pędzenia go z Górnego Śląska na Po 
-trak to rze  1 psychologji tego k ra ju  morze.

43 ©f ar./ za śC ptrvs stciu 
walizą ze śmisrc.ą

P A R Y Ż , 18. 2 . Jak  Uuuus.ą z Pa 
ryża , w szpita lach parysk ich  nrze- 
bywa jeszcze ogółem 10.4 rannych 
z ostatn ich w alk u licznych.

W te j liczb ie  43.dotychczas wal­
czy z życiem tak izzaclim lzi obawa, 
że liczba o f ia r  śm ierte lnych  powię­
kszy się jeszcze.

 MU----------

Błyskawiczne auto 
ra .coraz sty Cam^belfa.

; LUNDYJN, 18. 2 . óuuuy ,ekur- 
dzista w szybkości autom ob ilow e j 
s ir  Malcolm  Ga rut: be Ił skonstruo­
wał w Londyn ie  nowy ty p  a j la  w y 
ścigowego, na k tó rym  zamierza ó- 
siąguąć szybkość 480 km. na go­
dzinę,

 nt In ------------
P o w i e s i l s ł ę w  i s ó ź n ł c y

W IL N U , 18. 2. W m iasteczku 
Różanka pow. sżćz u cz v ń s k i ('g i1 po­
w iesił się w m ieiscówej l/»żnicy 
75-łetni kupiec I.e iba Zakroj.ski cbo 
ry  na raka.

Do tego desperackiego k roku  
sk łon iła  go nieuleczalna choroba.



3 zabitych I 60 rannych dziennie
na polskim froncie pracy.

Ponieważ biedny dwa razy tra ­
ci, więc społeczeństwo polskie wy­
rzuca rocznie około ćwierć mljar- 
da złotych na skutki wypadków 
przy pracy.

Gdyby w Ameryce Północnej 
praca odbywała się w takich jak u 
nas warunkach, to społeczeństwo 
amerykańskie wydawałoby na ren­
ty inwalidzkie, leczenie i bezpośred 
nie straty w przemyśle (zważyw. 
szy ogromny zasięg zjawiska wszel 
kiej pracy tak fantastycznie prze 
wyższający nasze stosunki) kilka 
naście mil jardów doląrów rocznie

A przecież wypadki i tam czy­
hają na ludzi na każdym kroku! 
Lecz tam ludzie uprzedzają wy­
padki: organizując odpowiednio pra 
cę, ostrzegając i pouczając robot­
ników, kiedy wypadek może się 
zdarzyć i t. d.

Na tę akcję profilaktyczną wyda 
ją praktyczni Amerykanie rniljon 
doi. rocznie, ale jakże im się  to o- 
płaca!

My tu w Polsce do niedawna nic 
wydawaliśmy ani grosza na profi­
laktykę i właśnie dlatego kosztowa 
ło nas to zdanie się na Opatrzność 
ćwierć miłjarda (r. 1929).

Od dwu łat rozpoczęto w Polsce 
działalność profilaktyczną w dzie­
dzinie wypadków przy pracy (Insty 
tut spraw społecznych — dyrektor 
prof. dr. K. Komilowicz)

Instytut wydaje plakaty ostrze 
gawoze, broszury, pouczające przed 
siębiorców i robotników o możności 
unikania nieszczęśliwych wypad­
ków przy pracy.

Wobec powszechnego braku zro 
zuimema użyteczności takiej pla­
cówki, ta polska akcja jest dość o- 
graniezona. natomiast, trzeba przy 
znać, że znamiennie ją  głęboka fach" 
wość i ideowy zapał do pracy. Wy 
dawnietwa polskie są świetne prak 
tyczne, wykładają łopatą w głowę 
niesłychanie ważne wskazówki, sta 
nowiące całokształt wiedzy ochroiv 
ncj.

Zapewne — ilościowo — nie wie 
le możemy przeciwstawić druków 
pięciu miesięcznikom, 3 mi.ljjnora 
plakatów (rocznie), 400.000 barw­
nym ilustrowanym kalendarzom beK 
pieczeństwa i 2 i pół miljonom o 
dezw rocznie, wychodzącym w Arae 
ryce, w sprawach- obrony ludności 
przed wypadkami przy pracy.

Ale i to. co się robi u nas, wy­
wiera już wpływ na przedsięhioi 
ców i robotników. I  my mamy iuż 
polski kalendarz, gdzie na każdej

LICZBA POŻARÓW SIĘ ZMNIEJ­
SZA.

Według tymczasowych obliczeń po 
wszechnego zakłada ubezpieczeń wz& 
jemnych zanotowana na terenie Polski 
(z wyłączeniem m st. Warszawy. Po­
znańskiego, Pomorskiego i .Śląska (w 
r. 1933 ogółem 14.996 pożarów, przy 
których płonęło 25.269 nieruchomości* 
W stosunku d liczb z r. 1932) 16 358 po 
żarów i 27.072 płonących nieruchomoś 
ci) liczba pożarów zmniejszyła się o 
8 proc. a iiczba płonących nierucho­
mości o 7 proc., w porównaniu zaś z 
r. 1931 (20,222 pożarów i 35 9S6 nieru­
chomości) spadek iiezby pożarów i pło 
nących nieruchomości jest ieszeze wię 
Uszy i wynosi 26 wzgl. 38 proc.

Wśród 13 wojewódzw, objętych po­
wyższym sprawozdaniem, tylko Jedno, 
mianowicie wojew. łódzkie wykazuje 
w porównaniu z r . 1932 wzrost żarów, 
no liczby pożarów o prawie 300 jak  i 
liczby płonących nieruchomości o po 

,nadnad 5C9 W województwach iubel- 
skiem i nowogródzkiem liczba pożarów 
wprawdzie się zmniejszyła ale liczba 
płonących nieruchomości nieco wzrosła 
w pierwszym o 180, w drugiem  o 66. na 
iom iast w innych województwach spa 
Mek lieasb dotyczy zarówno pożarów, 
jak i płonących nieruchomości.

stronie obok „imienin14 i kwadry 
księżyca robotnik znajduje pouczę 
nie, jak uniknąć utraty palca, oka, 
ręki lub  — życia.

Powie kto:
— W Ameryce maszyny ludzi 

zabijają — w Polsce sytuacja nie 
jest tak groźna.

I omyli się! Maszyny mm ej za­
bijają niż pospolita ciemnota. W A- 
meryee tylko 10 proc. wypadków 
powodują m aszjay (t. j. rdeostroż 
ność człowieka, doglądającego ma­
szyn). I u nas nie maszyny "ą naj- 
zlośliwsze. A przynajmniej nie te 
nowoczesne „djably44, co to „na 60 
obrabiarek przypada jeden czło­
wiek44. -L

Młyny, wiatraki „poczciwe44 da­
ją 3 proc. nieszczęśliwych wypad­
ków. Kamieniołomy prawie tyleż, 
obróbka drzewa i budownictwo je­
szcze więcej!

Na przemysł maszynowy przy­
pada około 5 proc., na huty i kopal 
nie około 7 proc., a ktoby się spo 
dziewał, że taki „niewinny41 prze­
mysł, jak przewozowy daje właśnie 
„nienaturalny44 procent wypadków.

Przyczyna nieszczęścia leży nie 
w maszynach, lecz w złem ich"użyt­
kowaniu, w zlej organizacji pracy.

w wadliwości urządzeń pracowni — 
nie mówiąc o takich „kwiatkach4' 
jak dopuszczenie pijanych lub nad 
miernie wyczerpanych robotników 
do pracy.

Skutki gospodarcze tego stanu 
rzeczy są opłakane.

Gdy w r. 1927 pobierało w Pol 
see renty wypadkowe 78.000 osób, 
to w roku 1931 — 110.000.

Kok 1932 przyniósł nową zwyż­
kę rent mimo pogłębiania się bezro 
bocia.

Dziś już ilość inwalidów pracy 
przewyższyła w Polsce ilość hi wali 
dów wojennych.

Zaiste jesteśmy krajem nadto 
ubogim, by sobie na taki zbytek 
lekkomyślności pozwalać. Choćby 
więc ze względów oszczędnościo­
wych, pomijając wszelkie ludzkie, 
trzeba się na serjo zabrać do akcji 
profilaktycznej — uświadamiać 
ogół w kwestjach walki z nieszczę 
śiiwemi wypadkami przy pracy.

Codzień mamy w Polsce 3 zabi 
tych i 60 ciężko rannych, straty 
zaś, stąd wynikające, wynoszą oko­
ło pół miljona zł. dziennie.

I  powiedzieć, że jest to harasz, 
płacony w 90 próc. niedbalstwu!

fk,

O poiaku, który „wstrzymał 
słońce, ruszył ziemię".
<W rocznicą urodzin Mikołaja Kopernika).

Jak kraj nasz długi i szeroki ale 
ma takiego Polaka, któryby nie sły­
szał o tym ziiakomtyin mężu, który 
„wstrzymał słońce, ruszył ziemię, a 
polskie wydało go plemię’*. I dumni 
też jesteśmy z tego, że ten cichy mę« 
drzee warmijski, którego genjuszowi 
wiedza ludzka zawdzięcza postęp, roz­
wój i cywilizację świata, że ten siup 
granezny, który oddzielił mroki śred­
niowiecza od uowej ery i z gruntu 
przeobraził psychozę współczesnego 
człowieka — wyszedł z naszego narodu 

zajaśniał ineteorycanym blaskiem i 
aieśmierteiną chlubą dla nauki pol­
skiej wobec świata.

I nic dziwnego, że tego olbrzyma 
nauki chcieli wydrzeć Niemcy naszej 
narodowości. Były to jednak wysiłki 
daremne, gdyż sam Kopernik nawet 
w swoich dziełach i pismach przyzna­
je się wybitnie do obywatelskości i na 
rodowości polskiej. Zresztą cała dzia­
łalność Sjpołeezno.narodowa Kopernika 
na sejmikach w Malbrku i Grudzią. 
dzu, własnoręczne wpisanie się do albu 
mu studenów polskich w Padwie jako 
Polak, oraz cała literatura biograficz­
na aż nadto świadczą o polskicm po-

Bezrobotni nie płacą
podatku mieszkaniowego.

Ministerjum skarbu wydało okólnik, 
który zwalnia bezrobotnych od opłaty 
podatku mieszkaniowego. Zwolnieniom 
takim podlegają lokale do 3 izb włącz­
nie (do 2 pokoi z kuchnią) pod tym 
jednak warunkiem, że w mieszkaniach 
tych niema sublokatorów bez względu 
na to, czy bezrobotny pobiera zasiłek, 
czy go nie pobiera.

Bezrobotny, który ehce, aby jego 
lokal został zwolniony od podatku 
mieszkaniowego, musi być zarejestro­
wany jako bezrobotny przez właściwy 
urząd pośrednictwa pracy, lub magi­
strat, oraz przedłożyć zaświadczenie, 
stwierdzające, że pozostaje obecnie bez 
pracy i od jak dawna, a także, że nie 
nos i ad a sublokatorów.

Zwolnienie od opłaty podatku loka- 
lowego będą przyznawane na cały rok 
podatkowy, jednak będą trwały tylko 
przez czas bezrobocia. Gdy zatem bez 
robotny odzyska pracę w ciągu roku

podatkowego i nie może wykazać się 
zaświadczeniem właściwej władzy, że 
jest bezrobotnym — pozostaje wtedy 
dla niego obowiązek podatkowy. W tym 
wypadku będzie opłacał podatek miesz 
kaniowy od następnego kwartału po 
uzyskaniu pracy, albo też po przyjęciu 
sublokatora.

Bezrobotni, mający sublokatorów 
nie posiadają prawa do zwolnień od po­
datku od lokali Mogą jednak korzystać 
z ulg podatkowych w formie umorze­
nia podatku. Władze podatkowe mają 
bowiem prawo umarzania podatku lo­
kalowego takim bezrobotnym w wy­
padku, gdy ich sublokatorzy są także 
bezrobotnymi. Oczywista rzecz, że wte 
dy wymagane są od sublokatora za­
świadczenia o jego bezrobociu. Umo­
rzenie podatku w takich wypadkach 
obejmuje okres od następnego kwar­
tału po utracie pracy przez sublokato­
ra do końca tego kwartału, w którym 
sublokator odzyska pracę.

Poniedz.

chodzeniu naszego uczonego astrono­
ma, tak pod względem etnicznym, jak
i politycznym.

Mikołaj Kopernik, wielki uczony, 
matematyk, astronom, filozof, lingwi­
sta i ekonomista — teoretyk, urodził 
się w Toruniu 19 lutego 1473 r. z oj.
ca również Mikołaja i matki Barbary 
z domu Waeelrode. Ojciec pochodził z 
rodu mieszczan krakowskich i skoli- 
gacony był z Konopackimi, z  Kostka­
mi i Działyńskimi. Młody Kopernik 
pierwsze nauki pobierał w Toruniu, 
później w Chełmie na Pomorzu był na 
stępnie uczniem Akademji Jagielloń­
skiej w Krakowie, w Padwie zaś otrzy 
ma! dyplom doktorski prawa kanonicz 
nego. Jako kanonik w mieście From- 
bergu na Warniji, zajął się z zapałem 
udowodnienem słonecznego układu 
wszechświata.

Po dwueh wiekach dopiero przeko­
nali się uczeni całego świata, że genjal 
na teorja Mikołaja Kopernika jest 
niezbitym pewnikiem. Dzisiaj już wszy 
scy wiedzą, że odkrycie Kopernika jest 
nieocenioną zasługą dla rozwoju ludz 
kości.

KALENDARZYK
Dz:ś: Konrada pustelnika 
Jutro. Leona i Nice fora 
Wschód słońca: 6.30 
Zachód słońca: 16.47

RADJO
W A R S Z A W A ,

Poniedziałek 19 lutego.
7.00. Sygnał czasu. 7.05. Gimnastyka 

7.20 Płyty. 7-35. Dz. poranuy 800 Pro­
gram na dz. bież. 11.40. Codz. Przegl. 
Prasy. Polsk. 11.58. Sygnał .-zasti. (205. 
Muzyka lekka. 12.30. Kom. meteor* 
12.33. P łyty. 12.55. Dz. połudn. 15.25. 
Wiad. o eksporcie polsk. 15 30. Kom. 
gospod. 15.40. K ronika harcerska. 15.45 
Chwilka lotn. 15.55. Utwory skrzypę.
11.20. Recital śpiew 16.40. Francuski. 
16.55. Koncert ork. jazzowej. 17 50. 
Skrzynka poczt. 18.20. Aud. żołnierska. 
18.45. P łyty. 19.00. Program  na dz. 
nast. 19.05. Rozmaitości. 1925. Odczyt 
aktualny. 19.40. Kom. sport. 19.47. D a 
wiecz. 20.09. Myśli wybrane. 2002 17* 
ty koncert z cyklu muz. Niepodległoś­
ci Polski. 21.0. Feljeton. 21.15. D. c. koa 
certu. 22.00. Koncert rewelersów Fobie 
eych „Te 4_ry‘<. 22.35. Muzyka tam 
23.00. Kom. meteor, i kom. polio. 23.05, 
Muzyka tan.

KATOWICE.
Poniedziałek, 19 lutego.

7.00. Aud por. z Warsz. 8.00. Tr. s 
Poznania. 11.35. Program  na d a  bież.
11.40. Tr. z Warsz. 11.50. Wiad. bież. 
11.57. Sygnał czasu z Warsz. 12.05 Pły 
ty. 1,2.30. Kom. meteor. 12.55. Dz. pełud,
15.20. Giełda zbożowa. 15.25. Km. s 
Warsz. 15.40. S trażak Śląski. 15.45. Tr. 
z Warsz, 16.20. Pieśni polskie z Wilna*
1.40. Tr. z Warsz. 17.50. Porady radjote 
shniczne. 18.z0. Tr. z Warsz. 18.45. Pły­
ty. 1900. Program  na dz. nast. 1905, 
Rozmaitości. 19.10. Ruch teatralny  w 
Polsce. 19.25. Tr. z Warsz. 19.43. Kom. 
sport. 19.47. Tr. z Warsz.
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Z Zagłębia
STACJA OPIEKI NAD DZIECKIEM 
I MATKĄ P. C. K. W SOSNOWCU.

W stacji opieki nad m atką i dziec­
kiem w Sosnowcu (Chemiczna 2) korzy 
stało w styczniu z opieki 200 dzieci. 
W ciągu miesiąca przybyło 25, ubyło 
15, pozostało na luty 210 dzieci. W tym 
czasie udzielono 139 porad lekarskich, 
zorbiono 120 wywiadów po domach, wy 
dano 5283 porcyj sterylizowanego mlo- 
ka.

Prócz tego, w m iarę potrzeby, wy­
dawano dla niemowląt bieliznę mydło 
i cukien. „Kropla m leka’4 utrzymuje 
się z zapomóg m agistratu  sosnowiec­
kiego, ubezpieczalni społecznej w So­
snowcu i oddziału czerwonego krzyża 
oraz z ofiar społeczeństwa.

Pam iętajm y o „Kropli mleka44 któ-. 
ra w czasach kryzysu ra ta je  niemo­
wlęta.

 ----
NOWA PLACÓWKA KUPIECKA W 

BĘDZINIE.
W Rędzinie powstało stowarzysze­

nie kupców polskich, z dz-alalnością 
na terenie m. Będzina i oko ic.

Do zarządu zostali powołani pp. Ma 
rjan  Kępiński —• prezes, Paweł Szolę 
— wiceprezes, Antoni MRiórski —< 
skarbnik, Teodor B artnik — sekretarz 
Zenon Salski — czL zarządu.

Do komisji rewizyjnej pp W łady­
sław Lopecki, Ryszard Monsiorskl 
M arja Misiórska.

Biuro stowarzyszenia mieści się w 
Będzinie,, ul. K ołłątaja 23, tel. 6-64.

 Ol to---------
~~ Świetlica na  Pogoni kolo dzielni­

cowe BBWR. komunikuje mieszkań­
com Pogoni, iż świetlica kola, miesz­
cząca się przy ul. F lorjańskiej 12, czyn 
ną jest codziennie w godz. od 16 do 21. 
Świetlica zaopatrzona jest w pisma ca 
dzienne, tygodniki i inne wydawnictwa 
oraz w gry.

Za.rząd kola zaprasza mieszkańców 
Pogoni do częstego odw iązan ia  świet 
licy. W stęp ja  ki korzystanie ze wszy­
stkich urządzeń świetlicy jest zupełnie 
bezpłatny.

— Zebranie Z.P.O.K. w Ogrodzień-
eu. Staraniem  oddziału związku pracy 
obywatelskiej kobiet, z prezeską A. 
Libeltową na czele, odbyła się w dniu 
10 bm. w Ogrodzieńcu zabawa tanecz. 
na z loterją fantową, w której wzięli 
udział obywatelki i obywatele wszyst­
kich warstw społeczeństwa. Czysty do 
chód w kwocie zŁ 125.45 został przez­
naczony na dożywianie dzieci szkol 
nyeh. Związek pracy obywatelskiej 
kobiet w Ogrodzieńcu składa tą drogg 
podziękowanie dyrekcji sp. akc. „Wiesr 
oraz dyrekcji sp. akc. dawn S. Reich 
i s-ka, za przesłane dary  na loterje 
fantową.



SOSNOWIEC — MIASTO 
SZCZĘŚCIA.

Rzeczywiście tak można nazwać 
nasze miasto, gdyż już w pierwszym 
dniu cią^nicma obecnej loterji pad 
ta większa wygrana w Sosnowcu, w 
drugi dzień zaś 50.000 zł. padło rów 
nież'na los kupiony w jednej z ko­
lektur sosnowieckich.

Ciekawa jest kislorja w związ­
ku z tym ostatnim. Pewna kobieci­
na w Ropczycach miała sen. Suił jej 
się numer 15231. Poradzono je,,, bj 
kupiła los z tym numerem. W Ge­
neralnej Dyrekcji Loterji tiowiedzia 
la się, że numer ten posiada pewna 
kolektura w Sosnowcu. Zgłosiła się 
tam zaraz i kupiła ćwiartkę i... w 
drugim dniu ciągnienia wygrała a 
wraz z nią dwuch robotników i je 
den aptekarz, którzy przypadkowo 
posiadali ten prawdziwie „wyśnio 
ny“ numer.

Okazuje się zatem, że Sosno­
wiec ma szczęście. Jeśli tak dalej 
pójdzie, to i dalsze wygrane 201:00 \  
300.000. a przedewszysikiem md jon 
gotowe również przypaść w udziale 
naszym mieszkańcom.

 o( )o---------
POG A D A N K I NA W Y STA W IE UY- 

C JE N IC Z N E J W SOSNOW CU
Na w ystaw ie hygienicznej w So_ 

ono wen w szkole im. P rą u ssą  ul. prez, 
Mościckiego) odbyw ać sir, bęaą codzien 
uie w. g 5 do 8 wiecz. pogadanki. W  
dn. 20 bm. dr. H ercm an o zafałszowa- 
niaeh artyku łów  żywności i sposobie 
rozpoznawania zafałszow ać; dn. 21 bm. 
dr. M olicki M arjan  — o w itam inach; 
dn. 22 bm, o m ięsie zakażoutm  włośni 
:ami (treh inam i); dn. 23 b. m. p. H. 
Mam lokowa — J a k  należy przyrzą- 
Izać potraw y, by nie pozbawiać ich naj 
cenniejszych składników  produktów  
żywności; du. 24 bm. odczyt zbiorowy
0 znaczeniu wody w życiu eodzien- 
aem.

W ystaw a zostanie zam knięta w dniu 
25 bm..

Ze wzglądu na  kró tk i czas trw an ia  
należy sie  spieszyć ze zwiedzeniem 
wystaw y.

 oOo--------
— 1’odzriqkowanie. W sali związku 

pracow ników  ubezpieczał ni społecznej 
w Sosnowcu odbyła się zabawa barce 
rzy , dochód z której przeznaczony był 
na  koiouje letnie dla niezamożnych 
harcerzy . Zarząd związku pracowników 
ubezpieezalni społecznej w Sosnowcu, 
rozum iejąc doniosłość celu m e pobrał 
op ła ty  za w y n aję tą  nam  salę. za co tą  
drogą serdecznie dziękujem y.

25 d rużyna harcerzy  im. Wal.
Ł ukasińsk iego  w Sosnowcu.

— Zebranie P . C. K. w Sosnowcu 
Zarząd koła polskiego czerwonego krzy 
ża zaw iadam ia wszystkich członaów 
P.C.K., że w dniu  23 bm. o godz. W.ej 
w lokalu b iu ra  PCK , w Sosnowcu 
(3-go m aja 16 dworzec kolei wy) odbę 
dzie się walne zebranie członlów  z n a ­
stępującym  porządkiem  dziennym - za­
gajen ie  i w ybór prezydjum  zgromadzę 
nia, odczytanie spraw ozdań i proto- 
ku łu  kom isji rew izyjnej koła, uchw a­
lenie budżetu na rok 1334, w ybór zarzą 
dn  i kom isji rew izyjnej, wolne w nio­
ski.

— Zarząd kola 1 ,0P P . w Strzem ie­
szycach cheąo umożliwić dalsze prze­
szkolenie ludności w obronie p rz ^ iw -  
gazowo-lotnic.zej, urządza w dniach 20
1 23 hm. o godzinie 18-ej min. .30 w szko 
le powszechnej p. M akarezyńskiego 
w ykłady z zakresu obrony urżeeiw ga. 
zowej i przcciwlntniczej.
,, —_ K u rsy  rolniczo - ogrodnicze w 

Siew ierzu. W  Siew ierzu zakończone zo 
s ta ły  2 tygodniow e kursy  ogrodniczo- 
rolnicze, zorganizow ane przez O T O . i 
K. R. K ursy  obejm ow ały rolnictwo, 
hodowle zw ierząt dom owych drobiu, 
odżyw ianie człowieka, rac jonalne  za­
kładanie sadów owocowych, walkę ze 
szkodnikam i drzew owocowych, ogród 
ki warzywne w gospodarstw ie w iej­
skim, ogródki kw iatow e oraz ogólne 
wiadomości z hodowlą kwiatów poko­
jowych. W ykładowcam i na kursach 
byli pp. agronom i pow. W. Słociński, 
in str . K. Dym iszkiewiczówua iustr. 
W. W aroszczakowa, instr. J  Czerski i 
instr. M. D rej. Poza tem re fe ra t o ho 
dowli jedw abników  w ygłosił p J . Pa_ 
.łączek z Zaw iercia, oraz o hodowli ziół 
mż. p. M iodyński z Zaw iercia. Na kurs 
uczęszczało 70 słuchaczy, z g tórych 25 
przystąpiło  do egzam inów i zdało z 
w ynikiem  zadaw alającym .

Do przeegzam inowanych słuchaczy 
przem aw iał agronom  powiatowy p. M. 
Słoeiński, który scharak teryzow ał cel 
i zadanie tych kursów, w yrażając  opin 
ję  ze wszyscy słuchacze wiadomści zdo 
byte na kursach zużytkują  nietylko 
w swoich własnych gospodarstw ach, 
ale podzielą się również zd ihy tą  wie- 
tią  ze swemi sąsiadami, którzy nie 
Tiieh możności uczęszczać aa  kursy,

Uroczystości morskie w Dąbrowie
z udziałem ministra Kwiatkowskiego.

Wczoraj odbyła się w Dąbrowic 
uroczystość, - zorganizowana przez 
ligę morską i kolonjalną w 14 rocz­
nicę objęcia morza polskiego. Uro­
czystość rozpoczęła się nabożeń­
stwem w kościele parafjalnym. N i 
bożeństwo odprawił ks- proboszcz 
Niedźwiedzki, przy zapolmom-j 
szczelnie świątyni. Następnie ufor­
mował się pochód w którym wzięły 
udział wszystkie organizacje ze 
sztandarami oraz tłumy ludności. 
Pochód przeszedł ulicami miasta i 
zatrzymał się przed pomnikiem Ko 
ściuszki, gdzie do zebranych wygło­
sił okolicznościowe przemów.enie 
prof. Pasierbiński. Po przemowie- 
nu zaciągnięto banderę ligi tnor- 
skiei i kolonjalnej, poczein udało 
się na uroczystą akademję do kina 
„Bajka". Akademję zagaił prezes

L. M, i K. p. J. Torbus, który pow i 
tał zebranych przedstawicieli rzą­
du, samorządów, organizacyj oraz 
przybyłego na uroczystość ministra 
E. Kwiatkowskiego, wielkiego pro­
pagatora idei morskiej. Następnie 
mówca omówił charakter odbywają 
cej się uroczystości, w związgu z 
14-letniem uzyskaniem dostępu do 
morza, Skolei zabrał głos minister 
Kwiatkowski. Świetny ten mówca 
w nader rzeczowem i pięknie wypo 
wiedzianern przemówieniu schara kte 
ryzował znaczenie dostępu do mi­
rza, tej furtki na świat, która przy 
dzisiejszych zamkniętych grani­
cach lądowych ma olbrzymie zna­
czenie dła naszego państwa i jego 
mocarstwowego rozwoju. Przemó 
wienie ministra Kwiatkowskiego 
wysłuchali zebrani w calem skupi'1

Kurs dia przodowników 
przysposobienia rolniczego

w Sosnow cu.
Staraniem okręgowego Iow. or­

ganizacyj kółek rolniczyeh przy 
finansowej pomocy sejmiku w 
dniach 11, 12, 13 i 14 lutego w puń 
stwowem seniinarjum męskiem w 
Sosnowcu odbył się kurs rolniczo- 
ogrodniczy dla przodowników przy 
sposobienia rolniczego pow. hę 
dzińskiego.

Prowadzona na terenie pov.. 
będzińskiego od trzech lat akcja 
przysposobienia rolniczego z każ­
dym rokiem rozwija się coraz po 
myślm‘ej, obejmując swoją dzia­
łalnością coraz szersze rzesze mło­
dzieży, żądnej fachowej wiedzy 
rolniczej.

Co roku odbywają się kilkudnio 
we kursy fachowe, kształcące mło­
dzież wiejską na przodowników 
powyższej akcji. Na tegoryeznvcb 
kursach wykłady prowadzili: in­
spektor Janusz Pniewski z kiele­
ckiej izby rolniczej, Zbigniew O 
strowski, kierownik ambulatorjum 
weterynaryjnego z Łagiszy, inż.

Berbecki, p. Wl. Wiśniewski, in­
struktor ogrodniczy i Gabrjel Pę- 
dzik, powiatowy instruktor rolny, 
oraz zajęcia świetlicowe prowadził 
prof. Nytko.

Na zakończenie kursu inspek­
tor Janusz Pniewski, imieniem kie 
leckiej izby rolniczej, wręczył na 
grodę, aparat — spryskiwać?, 
służący do zwalczania szkod­
ników krzewów i drzew ow i ■ 
cowyeh—-zespółowi przysposobi eni a 
rolniczego z Kamyc, który w roku 
ubiegłym wykazał największą spra 
wność w powyższej akcji.

Okręgowe tow. organ, i kós. 
roln. tą drogą składa podziękowa- ,. ł i u l i / ^
nie dyr. Wł. Mazurowi za udzie- ł^sANlNO 
lenie lokalu na pomieszeezme oraz 
za zaprewiantowanie kursistow 
oraz inż. Berbeekiemu, drowi O 
trowskiemu i kierownikowi fermy 
p. Z. Ostrowskiemu za bezintere­
sowne wzięcie udziału w kursie, w 
charakterze prelegentów.

niu i uwagą, a burza oklasków i en 
tuzjazm, jaki wywołało to przemó­
wienie było nagrodą i podziękowa­
niem dla mówcy za tak piękną i 
rzadką prelekcję.

W  drugiej części akademji chór 
z towarzyszeniem orkiestry tow*-> 
rzystwa f ranko - włoskiego, pod ba 
tutą p. Musialika wykonał „Hymn 
o morzu" — Nowowiejskiego i Polo 
uoza As - Dur Chopina.

Po skończonej akademji i 
wspólnej fotografji udano się 
na otwarcie wystawy morskiej 
w salach Resersy. Otwarcia wysta 
wy dokonał min. Kwiatkowski, prze 
einając wstęgę, poczem rozpoczęt ► 
zwiedzanie wystawy.

Należy przyznać, że wystawa 
przedstawia się bardzo korzystnie. 
Wystawione są różne eksponaty flo 
ty i fauny morskiej, różne wykresy, 
ceramika, fotografje, bogato przed­
stawia sie udział literatury, z różne 
mi wydawnictwami i publikacjami, 
dotycząeemi morza, afiszami, ulot­
kami itp. Na uwagę zasługuje rów 
nież wystawa kajaków miejscowych 
szkół oraz pomysłowy globus, wew 
nątrz oświetlony, na którym uwi­
docznione są wszystkie porty świa 
ta. Większą uwagę zwraca również 
dział malarstwa morskiego, repre­
zentowany przez artystów - mala­
rzy krakowskich, z zagłęhiowskieh 
zaś malarzy wystawili tam swe pra 
ce pp. Araszkiewicz i Rem ber­
to wski.

Wczorajsza uroczystość wywar 
la  na mieszkańcach Dąbrowy du/e 
wrażenie i zainteresowanie, a kilku 
tysięczny tłum mieszkańców, jaki 
brał udział w uroczystości najlepiej 
świadczy, jak wielkie zrozumienie 
zdobywa sobie wśród ludności Za­
głębia idea morska i umiłowanie mo 
r/a polskiego.

zagraniczne, now oczesne, krzyżuw e, 
w  d o skonałym  stan ie , sp rzedam  

o kazy jn ie  
K A T O W IC E , S łow ackiego 18. m. I.

PORT
I WYCHOWANIE FIZYCZNE

Liga piłkarska utrzymana
z obrad walnego zebrania P.Z.P N~u.

O negdaj rozpoczęło się w W arsza­
wie 2-dniowe w alne zgrom adzenie pol­
skiego zw. piłki nożnej, oczekiwane z 
wielkiem zainteresow aniem , ze względu 
na ciekawe wnioski.

Posiedzenie zagałi prezes gen. Boń- 
eza - Uzdowski, w obecności delegatów 
w szystkich okręgów.

Podział głosów na okręgi ustalono 
następujący: L egja i Śląsk po 43, W ar 
szawa 34, Lwów 32, Kraków  21, Kielce 
20, Poznań i Łódź po 19, Pomorze 10.Lu 
blin i W olny po 6, B iałystok i W ilno 
po 4, Polesie 2, razom 263 giosy.

Po odczytaniu spraw ozdania kom i­
s ji rew izyjnej i kolegjum  sędziów, 
przystąpiono do głosowania nad abso 
u to rjum  dla ustępującego zarządu.

Chcesz zapewnić dobry byt sobie 
i swym dzieciom pospiesz już 
dziś z każdym zaoszczędzonym 
groszem do KOM UNALNEJ KA­
SY OSZCZĘDNOŚCI pow Za­
w ierciańskiego w Zaw ierciu.

Na żądanie delegata Ś ląska przeprowa 
dzono ta jne  głosowanie, w wyniku któ 
rego zarząd otrzym ał absolu(orjum .

Popołudniu przystąpiono do wnios 
ków i  poprawek statutow ych. Uchwało 
no m. in., że gracze, którzy 5 razy bro 
n ili barw Polski, m ają  praw o wolne, 
go wstępu na  zawody p iłkarsk ie  i zgo 
dzono się, że zarząd w w ypacku niedo­
ciągnięć organizacyjnych w okręgu, 
m a prawo m ianować kom isarza który 
m iałby 3 miesiące czasu na  zwołanie 
nadzwyczajnego zebrania. Uchwalono 
!a,kże rozdzielić wydział g ie r > dyscypli 
ny  na sekcję g ier i sekcję dyscypliny.

Po kilkugdzinnej dyskusji nad spra 
wą system u rozgryw ek ligowych, przy 
stąpiono wreszcie do głosow ania. W 
wyniku głosowania za wnioskiem W ar 
szawy, dom agającym  się zniesienia li­
gi padło 135 głosów, a przeew ko  wnio 
ikowi 128 głosów. A zatem  wniosek o 
zniesienie ligi nie uzyskał kw alifiko­
wanej większości 2/3 głosów i upadł, 
l.iga została zatem utrzym ana.

N astępnie w ybrano kom isie do zba 
dania spraw y wniosków śląskiego o- 
kręgu w spraw ie Naprzodu.

— ’L  kółka rolniczego w Bronie. W  
ikon ie  odbyło się walne doroczne ze­
branie m iejscowego kółka rolniczego. 
O bradam i przewodniczył instr. p. W. 
W ereszezawa, spraw ozdanie z działa l­
ności ogólnej i kasowe zdał sekre tarz  
kółka p. Leśniak. Po przyjęciu  sp ra ­
w ozdania do zatw ierdzającej wiadomo 
sci, ustępującem u zarządowi udzielono 
abso lu torjum . N astępnie dokonano wy 
boru nowego zarządu, w skład  którego 
weszli pp.: prezes K. W nuk, w ieepre- 
zos W agner, sek re tarz  Leśniak, sk a r­
bnik. P aste rn ak  i członkowie pp.; Pia*-. 
seeki i Czerniak. Do kom isji rew izyjnej 
zostali w ybrani pp.: N ieroda, Szefra 
nik  i G rajak .

— Sekcja sceniczna przy  świetlicy 
w Goląszy odegrała  dwie sztuk i: Bab 
ska politykami M rozowickiaj i „W ójt 
Oprzedek urzęduje" Pobratym ca Mło­
dzi aktorzy  m ając  już  poza sobą kłku 
le tn ią  p rak tykę  sceniczną w ywiązali 
się z zadania zupełnie dobrzt ’ Sztuki 
reżyserow ał kier. szkoły S tan isław  
M asłowski. C zysty dochód z przedsta­
wienia przeznaczono na cełe szkolne.

T  k ro ju  i szycia w Żel is Jawi
each. W kole gospodyń w iejskich w 
Zelisławicach odbył 6 tygodm ew y kurs 
k ro ju  szycia, zorganizow any przez 
O/l .O. i K.R, K u rs  ten  orow adzila 
instr. wojewódzkiej izby rolniczej p. 
Zaborowska. Na kurs który obej­
mow ał: szycie, k ró j i kobiece roboty  
reozne uczęszczało 20 osób.

Podobny k u rs  rozpoczyna się w dniu 
.jutrzejszym w kole gospodyń wiej- 
skich w Górze W łodowskiej i prowadzo 
ny bedzie rów nież przez in s tr  p. Za- 
borowską.

— Zarząd straży  w Szycach gm. 
Cnanowice: pp. W in. Rodacki — pre­
zes. P r. K ołodziej — zastępca. W inc.
I lonka — sekretarz. K acper K m ita — 
skarbnik , Józef Rosa — naczelnik. 
Win. Kowalski — zastępea, W ł. C abaj 
— gosnodarz.

— Skazani przez starostw o, Ks. 
Jn lja n  M aznr, proboszcz ze Skały, na1 
100 zJ. grzyw ny za budową domu pa­
ra fia ln eg o  lv>z zezwolenia.

— Pożar. Z powodu złego przew odu 
kom ina spłonął dom Józefa Tkaczyk# 
w Gulzowie, gm. Pilica,



in»UlĄU N A ftu iA itS iiil.
W so b o tę d n ia  24 go: o d je b ie  pociąg  

popularny Polski'-ko T óu rióg  K łubu  
wraz i  orkiestrą i wagouo-n bufeto- 
wyui oraz' daucingieuj do T -kopanego

W yjazd w w ygodnych num erowa­
ny oh wagonach pullmahowtjtiioh uastą 
pi 2 K atow ic dnia 24 II .» godzin ie  
15.34 przyjazd d o Z a  kopanego o godz. 
2 1 3 0 .,Ujazd z Zakopanego w niedziele  
dnia 25/11 br. o godz. 18.15 zaś przy­

j a z d  do K atow ic O godzin ie 2338-
■Przewidziaue są wycieezKi do Mor 

s ki ego Oka, Doliny K ościelisk iej Jasz  
ezurów ki lab Bukowiny.

W obec odbyw ających sic  równoczc 
śn ie  auuunobilow ych w yścgów  -toro­

w y c h  i zawodów -.strzeleckich ■’W-yciecz- 
ik ow cy  za okazaniem  karty uczestnic­
twa- z jtoi-iqgu popularnego, kióre wraz 
a, b iletam i już przydziela Biuro ..Orbis" 
w Katowicach (ul. Pocztowa 1 tel. 

.872) otrzym ają odpowiednie zniżki przy 
k assele-w stępe na im prezy zak op iaó . 
skie.

P lak aty  donoszą bliższe szczegóły.

W obec w spanialej zim y na Podhala i 
trosk liw ej Opieki w ycieczek organizo­
wanych przez Polsk i Tour ng Klub 
— przypuszczać należy, że pociąg ten 
w yjedzie przepełniony.

- — -— — — •

Kronika
X Zebranie KB. W arta w  Zawiercia.

Wałn*1 zebranie KS. W arta, które m ia  
t<o odbyć sio  wczoraj odłożone zoBtało 
na ,dzień 25 hm. i odbędzie się  w tym  
dniu w sa li tow arzystw a rzem ieślnicze  
gó w Zawierciu; przy ul. Ńaruowicza.

W
S p ę d z e n ie  ciała  oraz w szelk  ego 
o d /a iu  . w yrzu ty  skórne usuw a

KREM U W - * 6 €
ł  K o p u .w śem

est to id e a in y  n ieszK odhw y ko  
sinetyk, u su w a -ą cy  w a d y  naskór  
ka tak u doros yen, jafc i u dzieci  

K M  Spr.Vt ew n. Mr. 3-t54

.Szw ejearsii'e Oor^'kli* 
Zioła" (z morka Rn 
m il «a stosow ane nrzv 
chorobach żoladha ki 
szek obstrukcji 5 ka 
m ieni żółci >wvch

..Szw ajcarskie Oor^kic Zioła" 
są rnturoln  vm łagodnym  środ­
k i e m  przypjys/.czatacyin u łatw ia, 
jacym fim beie organów trawieniu  
i d»iałs?acym  «r».cciwko ntviniot.

N rd zó r . Sądow y nad fi rw ą  
Chaskiel F iszel w Będzinie

OBWIESZCZENIE.
Na zasadzie ar w 50 Hozporz, Prezydenta K zplitej z d n .  23 grudnia 1927 r. 

(Dz. Ust. Nr. 3 za 1928 r. p .u  20) Nadzór Sądow y nad przedsiejnorsiwem  
pod firipą,: „Llliaskiel Fiszel" w Będzuie, podaje do w iadom ości, że p. Sędzia  
'Komisarz Nadzoru Sądow ego w yznaczył term in ogólnego zgrom adzenia  
w ierzycie li firm y na dzień Vgo_ui„rea 1934 r. o godz. 12-ej w Sądz’e Okrego  
w y u i’ w Sosnow cu. W, ogólnem  zgrom adzeniu m ają prawo wziąć udział wszy 
scy w ierzyciele w pisani un istę  przez N adzór Sądow y.

Porządkiem  obrad ogólnego zgrom adzenia będą spraw y następujące;
a) sprawozdani'1 Nadzoru Sądow ego w czynności, b) odczytanie propozy­

cji układowych i dyskusja, c) g t .so .w a n ie  nad propozycjam i ukladowem i, 
F irm a proponuje układ treści następującej; 1) na p o k r y c ie  należności wszy  
stkich w ierzycieli firm a Chcskieł Fiszel w Będzinie- w ypłaci 49 proc. kapi­
ta łu  długu w 8 m in równych ratach kwartalnych, przyezem 1-sza rata p łatna  
bądzie p upływ ie kwartału od daiy zatw ierdzenia układu. 2) U yład nie 
dotyczy należności przewidzianych w a r t  19 Rozp. Pr. Kzplitej o zapobiega­
n ia  upadłości. W ierzyciele, t tó r z y ly  nie m ogli przybyć na ogólne zgrom a­
dzenie mogą na zasadzie a r t  52 i 54 Kozp. Pr. E zp lite j z dnia 23/XI1 1921 r. 
złożyć sw oje g łosy  na pjśinle Pod pis w ierzyc ie la  w in ien  być poświadczony  
urzędowi).' .

S tosow nie od art. 52 wyżej cytow anego rozporządzenia, w ierzyciele, kto. 
r ż y  zgłoszą sw e g losy  na. piśm ie, uważani będą za obecnych.

.i N adzór-Sąd ow y nad firm ą .Fhasldeł F iszel" w . Będzinie. , 
Sęd zia  K om isarz j—) L. R U P iN L iP K T .

SPÓDNICYP O W IE ŚĆ

■ ■ —■ Czy J o a n n a  J u ł j a  t u ta j  się 
u rodzi la l
, —  T a k , u  s try je n k i.

— v\ k t u iw /c iu a  został zezna
a y ?  .... •

— N atu ra ln ie ...
—  Czy znal pan je j  o jca
—  Nie, oii. tu m e m ieszkał.

■ —- A matkę'?
' '  A ni m atk i... Z d a je  się, że przy  
jee lia iu  u a  wilka dni przed  po radze­
niem  do sw ej b ra tow ej, a  od jecha ła  
w p are  d n i póziuej, w cale się niko- 
fiiu m e pokazaw szy,

— T eraz  będę prosił p an a  ó  to 
cam o eo w liście, o k ip ię  m etry k i 
J o a n n y  J u t j i  B ertin o t.

— 1 ow szem , za raz  poszukam  
, 1 po chw ili m er zaw óląl:
- — M am już... P osłuchaj pań. 

„P rzed  nam i, Leonem  U- guillel, 
m erem  w V ersoix, s ta w ił się, P io tr  
A n d rz e j B ertin o t, w w ie k u  dii dvia 
dzieśeia  pięć, w raz e dw om a św iad ­
kam i i zeznał a k t  u rodzen ia  córki 
n a tu ra ln e j ,  zrodzonej z meiro, P b / 
t r a  A n d rze ja  B ertu m t, rodem  r t ł e i "  
(w e F ra n e v j)  i J u l j i  D iom zv Dera-

K IN O

ZA6r.Ę8IE
łCInc-lMir Jldżitłow

Dziś premjera

sm e, la t d w u d z ie s tu  dwócn, rów nież 
rouein  z C es" .

T e rr ie n  w ydal o k rzy k  ździw ie- 
n ia :

—-P o w ie d z ia ł  pan  J u l  ja  D io n i­
z a  D erasm e,

— T ak  — o d p a d  m er. —  Ł zy to  
p a n a  Uzi w ij .

— Nie, n ie  — odpow iedział bv?y 
d ep en d en t, po jm ując , że popełnił, 
n iezręczność. — P izeciw ilie ,, ta  ko*: 
p ja  m etry k i je s t mi p o trz e b n a ..

— Będzie ją  p an  m iał.
W k w ad ran s  późn iej T errien . po­

ż e g n a w s z y  się z m erem , wyszedł z 
k an c e la rji, m ając  już w kieszeni po 
żąd an y  dokum ent.

— Z atem  p o d e jrzen ia  m oje bvłv  
u zasadn ione — szep ta ł, idąc — od­
gad łem  w szyst ko... J u ł ja  P errtsn .e 
m ia ła  dziecko -n iepraw ne pr*ed za 
m ężciem  z Jak ó b em  T o rd ie r

O dkryc ie  to  w ielce szanow ne... 
T o może być nówA k o p aln ia  z ło t a . 
T e raz  trzeba się ty ł kii d o w e d z u ć , 
w śród  iak ich  okoliczności urod/Me 
się to dziecko... a dow iem  śię o tętn. 
ręczę... ; ’’ '

reżyserii R E N E C LA IR A , 
A rcy d z ie ło  F rancusk ie j P ro d u k a c ji

N astęp n y  p rogram

Jasnowłosy sen
z  L i la n ą  H a r w e y

KINO

V

D ziś  fi»m Polski

Wyrok życia
W ielki d ra m a t serc o  n iezrianvm  d o tąd  konflikcie ero­

tycznym  w  rolach gł:
N ajnow sza s ław a  polskich s -en 'ren a  E ich lerów na ś bo­
h a te rk a  „Dziew<.ząt w  m u n d u rk ach ” Jad z ia  A n d rze

jew ska.

W krótce? „RaK oczy m arsz”

r
D z iś  i t n i  n a s t ę p n a

KINO

EDEN
ŚOSMłWIEC 
DęhliósKa- 4 

tel, 10-95,

A. L 14 zatonęła
R ew ela cy jn y  film  sezon u

Pocz. o godz, 4, w niedzielę o 2.(W

k u p n o
wm m rM Pm ep*#?

K U PIE  po.jodyiW.e egzem plarze ewen 
tualu ie roczniki gazety „Iskra" rok 1915, 
1916. 1917. W iadom ość w adm inistracji.

mmmmm
BIAŁE TYGODNIE

w M rgazynie Oł.-.watayiu

14. Kąpinskiego
w Bedziine. N ajniższe ceny uwidocz­
nione w oknie w ystawow em .

P rzy  cierpieniach  serca 1 awapnle* 
niu naczyń, skłonności do udaru i ata-1 
ków apoplektycznych, natura,na woda 
gorzka „Franciszka - J ó zefa«  ^apewnia 
łagodne w ypróżnienie bez uuawyraża­
nia się. Zalecana przez lekarzy.

*9* nsr . i& i ^

MAKON JOZEF zgubi! dowód osobi­
s ty  w ydany przez Starostw o Będziń­
skie,

T ak  ro z p raw ia ją c  z soną T er- 
rien , p rzy b y ł na s ia c ję  kolejow ą

D ow iedział się. kieuy pociąg o d ­
chodzi do B enew y.

Z jad ł su te  śn iad an ie  i w siad ł do 
p o c ią g u  o godzin ie  2 minut! JO.

P o jech a ł do B ouig .
C zy teln icy  p rz y p o m in a ją  sobie, 

że w B ourg, w m iejscow etn w ięzie­
n iu , spodziew ał się zasięgnąć wuido 
.piości o tym  B ertin o t, k tó ry m  się 
G arb u sk a  tak  in teresow ała , a s to ry  
byl ojcem  te j d ru g ie j G arbusk i J o ­
an n y  J u l j i .

S pędziw szy  noc w p ierw szym  
ho telu , jak i zobaczył, n a z a ju trz  
rozpoczął p oszuk iw an ia ., Nan>ew- 
n ie jszy m  sposohem  dow iedzenia się 
co d z ie je  się z aćesz tan tem  Pic+rem 
A ndrze jem  B ertin o t, było >czywv 
śeie dow iedzieć się o w szyslk iem  
od d y re k to ra  w B ourg . 

i T e r r ie n  udał się tam .
W ięźn ia  tu ta j  już nie było  ale 

b iedv  opow iedział sek re ta rzo w i kun 
ce la rji, że ze w zględów  rodzinnveL  
p rag n n ib v  mieć o B e rt i nocie bi‘ż«"e 
szczegóły, za jrzan o  do ksiąk  k rn tro  
li| a re sz tan tó w  i po dość d 'u g lcb  no- 
szu k iw aein ch  w ynaleziono  ta k ie  
Wiadomości.

„D nia ó m arca  IStiS roku  P io tr  
A n d rze j B ertin o t, lo k a j, skazany  
Łosfał za kradzioż z w łam yw aniem  
popełn ioną u sw ego p an a  na d w a­
dzieścia la t w ięz ien ia  i n iezw łocznie 
po osądzeniu  w v slan y  zos’al do wię 
ztena głów nego w Nim es, gdzie  w; - 
nien się dotvcliezias znaldow ać. o 
ile nie u m arł, łub nie został ' ła«ka- 
w ionv“ .

iSzczcgóiy te  w szy stk ie  T e m e n  
zap isa ł tro sk liw ie  w n o ta tn ik u .

P odziękow aw szy  se k r« ta r io w iv 
w y ru szy ł w dalszą  drogę.

W ieczorem  był ju ż  w M ason,
N a z a ju trz  z ra n a  s tan ą ł w N'Tness 

zm ęczony n iezm iern ie  p(xlrózą ale 
poum econy m yślą, że uda mu s'ę  
m oże zobaczyć z w ięźniem , o tie na 
pozw olą p rzcjiisy  w ięzienne, u o>i 
niego dow ie się może, przy  zręczneiu ■ 
badan iu  o tych  n iew ą tp b w ie  d /iw - 
n ych  nadzw yczaj dzie jach  i--go m i­
nionego życia, \v k tó re  zam ibs/ar u 
b y ła  ta  p o tw o rn a  kob ie ta , G arb u ­
ska.

D owie się może o m iłości, jak a  
łączy ła  go  n iegdyś z nią, o m iłu je ,s 
k tó re j ży jącym  dowodem  Dyia t.i 
dziew czyna m łoda, zrodżcua w 
S z w a jc a r ji  a  tak ą  ciekaw ość icidżą 
ca we w dow ie po Ja k ó b ie  'f o id i - r ,  
ciekaw ość, z resz tą  ła tw ą  do ziovu 
m ienia , ja k  się okazyw ało  z ak t cv 
w iłnvch, k tó ry ch  kop je  wiózł z 
sobą.

N a stę p n ie  u d a ł się do do-orcy  
w ięzien ia.

— P an ie  — rzek ł doó - -  testem  
ty lk o  w przejaździe  w N im es i ni»»- 
gę się porozum ieć z jednym  z w e -  
źniów . zn a jitu jący ch  się w tu te j-  
szem  w ięzieniu .

— Ozv m a  pan  n a  to  p o z w o li
: nie z p re fe k tu ry ?

— N ’e, pane.
— T o  pozw olenie je s t  bomee?- 

ne, chyba że d y re k to r  sam  mu po­
zwoli.

d. c n.

W'vdawvM. IIel9U« Moissiorsha. Druk. Exorc* Zaglętua" lin iow iec, Teatralna L tel. 4-94 R ed ak to r od p.; L u c jan  Uor^kb


